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Polityczne 
Wladomości i komentarze. 
^GRZEB METRO°POLITY JERZEGO 
leń ł ?°ra>' 0 godzinie 2.30 po nabo-
Prarl odprawionem w soborze na 

aQze, odbył się pogrzeb zamordowane 
^Metropolity Jerzego, głowy kościoła 
" a v vosłaWnego w Polsce. W oddaniu o-
t , ,nie) Przysługi zmarłemu wziął udział 
J l . f Sen. Sikorskim, prezesem rady 
nań- • n a c z e > I e - Ministerstwo wyz-
W \ ^ w J e c e n i a publicznego reprezen-
C ,Kierownik ministerstwa p. Miku-
min u' P o m o r s k i . Obok prezesa rady 
W" k r °czył za trumną jer.eralny adju-

POGLĄD AMERYKAŃSKI 
na o k u p a c j ę zag łęb ia Ruhr. 

K 0 n d

p r

t

e z y d e n ta rzplitei, pułk. Zaruski 
chotvU * a * 0 D n y poprzedzał oddział pi« 
lic»nl 2 , o r kiestrą na czele, poczem szło 
» M , e D I I R L I N . . . : - ^ - ' V duchowieństwo prawosławne. — 
kiest . kondukt oddział kawalerji z or­
no h ' ^aterja armat. Zmarłemu odd-i-
J e r z

O Q o r y wojskowe. Zwłoki metropolity 
\ s P ° c z n * . na cmentarzu wolskim. 
k J ! U m n i e złożono szereg wieńców m. 

' 0 4 ^ądu rzplitej. 

w NIEDOBÓR BUDŻETU. 
8 o b u c z e n ' przedstawionych 

n-jjp skarbowo-budżetowej, prze-
lg^U ] e ministerstwo skarbu na rok 
i j o t

J ^ydatkl w kwocie 770 mil jonów 
s?Wa' P 0 , s k i c h (równych frankowi. 
l i i i i ! ! c . a r s k i emu), dochody zaś 550 
•jy-tów złotych polskich. Niedobór 
*toS * a t e m o k o ł o 2 0 0 nilljonów 
chce p 0 , s k i c h . Pokrycie niedoboru 
^ .Min is terstwo uzyskać z podwyż 

m a Podatków pośrednich. 

PAT. — LONDYN. 11 lutego — 
Lord Hardlng b. ambasador amerykan 
skl w Paryżu, zamieszcza w Weckly 
Dispatch artykuł, w którym oświad­
cza, że zajęcie zagłębia Ruhry jest zu­
pełnie usprawiedliwione sankcje zaś 
są następstwem oporu i prowokacji 
rządu niemieckiego. Lord Hardlng wy 
raża się zwłaszcza z uznaniem o za­
rządzeniach francuskich, które doty­
czą magnatów przemysłowych, odpo­
wiedzialnych za sytuacje obecną. Au­
tor artykułu stwierdza, że Nlchicy. po 
zbawieni węgla z zagłębia Ruhr i Sa-
ary. będą musieli pokryć straty węg­
lem gdrjwfrląsklm, który nie wystar­
czy jednak na zaspokojenie potrzeb 
przemysłu niemieckiego. Niemcy bę­
dą więc ostatecznie musieli skapitulo-

PROWIZORYCZNY W KŁAJ-

PAT — LONDYN, 11 lutego. Niemie­
cki poseł soc jalno-demokratyczny p. 
Breidscheid, który tu onegdaj przybył o-
świadczył w rozmowie ze sprawozdaw­
cą „Daily News" o sytuacji w zagłębiu 
Ruhry co następuje: Jedyna nasza na­
dzieja pozostaje w inicjatywie Anglji lub 
Ameryki. Pośrednictwo jest konieczne, a 
zachodzą obawy, że może ono przyjść 
zapófno. Cała partja socjalistyczna zge-
dza się z rządem niemieckim w sprawie 
biernego oporu przeciw francuskiej poli­
tyce militarnej i kapitalistycznej. Breid­
scheid zaznaczył na koniec, iż zdaje so­
bie sprawę z tego, iż opór nic może prze 

PĘDZIE-
Ł L A V . 

D r * e v T e ' r z s , d prowizoryczny pod 
lkz ^"ictw^em Gallusa, składający 
sta(ni

0s°b które nie brały udziału w o-
W wypadkach. Rząd ten zawarł 

n c te z przywódcami powstań-

Łfe BERNHARD PRZECIWKO 
v ^ 0 L U C J I LEKARZY NIEMIEC 
p , T KICH. 

hyBLT' — BERLIN, 11 lutego — Je-
<sisCI"e!Lnhard, naczelny redaktor „Vos 
ti5 |'r. Zcitung" -występuje' energicznie 
^ • U C L I ^ N swego nisma przeciwko re 
'teych eHarzy niemieckich ódmawia-
be[.,~'il Pomocy lekarskiej francuzom i 
% I H , M - t a k d ł ueo dopóki będzie trwać 
, P a c i a zagłębia Ruhry. 

2 LIGI NARODÓW, 
p.^wały komisji rozbrojer'-.wej. 

i — GENEWA, 11 lutego. — Ko 
( Ł O W I c ł o spraw rozbrojeniowych posta 
o y,z

 a 2 akomunikować projekt traktatu 
Przęg^nych gwarancjach, opracowany 
^ d ć z , - ° ' 3 C r ł a Cecila, stałej komisii do 
tyuj b. '''która ma złożyć sprawozdanie 
8 ł a t i o v f ° K ' ; c i C p r z e c * 1 niaj i . Korai j po 
Proj c ^ U a również przesłać powyższy 

Wszystkim rządom, które mają 
°Pini r a c ^ narodów o iww 

" 0 tym projekcie. 
POŻYCZKA AUSTRJACKA 

P A . „ W ANGLJI. 
Sos ~~ WIEDEŃ. 11 bm. Dzienniki 
tyc^?^1 i c pertraktacje w sprawie po 
k[ I 1 a ustrjackicj w Anglji w wysoko 
ktiĄ *y > pół miljona funtów zostały u 
łia 0 n e - Pozostaje tylko do załatwię 
H t v 4 W a uzyskania zgody innych 

P ,KACJA TRAKTATU W RA 
PALLO, 

on stosunki włosko-jugosło 
wiańskie 

^ u j c 

A 
yi 

* i S u J e k t "stawy, do7vćzącej 

W I E D E Ń , 10 lutego — Z 
noszą, że rząd przedłożył iz 

traktatu w Rapallo. 
He J ; Projektu dołączone jest obszer 
^ c ? t y wowanie Mussoliniego. Za 
W a« on, że traktat, jako już podpl 
hgu. m «si być , ratyfikowany be; 
Areszt n a ewentualne zastrzeżenia 
"Vel, ą t f aktat ten nic zawiera żad 
1yc|, 1?wych zobowiązań politycz 

^ ^ ^ ' ^ m błędem dotychczaso-
N l p l ! y k i włoskiej było niczdecydc 
tsic Sj» które w przyszłości musi zmie 
"'Ko e ł

n a z a iec ie przez Włochy wyraź 
stanowiska. 

wać i wypłacić odszkodowania. Har-
ding wskazuje na niebezpieczeństwo, 
na iakie naraża się Francja z powodu 
długości swej granicy wschodniej oraz 
z powodu liczebnej przewagi Niemiec 
I ducha rewanżu, żyjącego w Niem­
czech. Hardlng zaznacza, że Francja 
działalnością swoją nad Ruhrą, broni 
również i bezpieczeństwa Anglji oraz 
wyraża przekonanie, że akcja francus 
ka uwieńczona zostanie pełnym po­
wodzeniem. Kończy zaś swoj artykuł 
twierdzeniem, że zarówno w zagłębiu 
Ruhry, jak i na Wschodzie jedyną mo 
żliwą polityką dla Anglji jest utrzyma 
nie bezwzględnej jedności frontu z 
Francją i czynna współpraca z tem 
państwem. 

S ł a n o wisko socja l is tów etiemteskteh. 
ciągać się w nieszkończoność, oraz żc 
on w chwili rozpoczęcia akcji francusko-
belgijskiej wzmogła się w Niemczech agi. 
tacja socjilistyczna i komunistyczna. Na 
zapytanie, czy Niemcy byłyby gotowe 
do rokowań, chociażby francuzi znajdo­
wali się na ierytorjum Ruhry, odparł-
Breidscheid twierdząco, i oświadczył tż 
robtonicy niemieccy nie zgodzą się nig­
dy na odmowę rozpoczęcia poważnych 
rokowań. Breidscheid zaznaczył, żc w 
obecne chwili Niemcy nic mogą rozpo­
cząć takich rokowań, ponieważ Francja 
uważałaby propozycje Niemiec w tej 
sprawie za objaw słabości z ich strony. 

Walka z s a b o t a ż e m i s t r e j k i e m . 
WSPÓŁPRACA RZĄDU FRANCUS 

KIEGO Z BELGIJSKIM. 
PAT. — PARYŻ. 11 lutego — Poin 

carc i Jaspar postanowili wprowadzić 
ulepszenia w dziedzinie transportów 
oraz wzmocnić środki ochronne na ko 
Jejach. Dla przyspieszenia wykonania 
powyższej decyzji postanowiono utwo 
rzyć jak najściślejszy kontakt między 
rządem francuskim 1 belgijskim. Nie 
było mowy o zmianach w kśerownict 
wie administracji terenu okupowane­
go, które na podstawie zupełnego po­
rozumienia obu rządów pozostaje na­
dal w ręku jenerała Deggutte. 

WYDALANIE 1 ARESZTOWANIE 
OPORNYCH FUNKCIONARJUSZY. 

PAT. — DUESSELDORF, U lute­
go — Wydalanie opornych funkcjor.ar 
juszy trwa w dalszym ciągu. W ostat­
nim czasie wydalono nowego dyrek­
tora urzędu pocztowo - telegraficzno-
telefonjcznego w Ducsscldorfie. 

PAT - DUESSELDORF. 11 lute­
go — 12 funkcjonariuszy pplicyjnych. 
którzy odmówili oddania ukłonu woj­
skowego oficerom francuskim, 'zostaio 
aresztowanych. 

SYTUACJA NA KOI EJACH. 
PAT. — MOGUNCJA, H lutego -

Wysi łk i podjęte przez władze wojsko 
we na kolejach, dają w dalszym ciągu 
dobre rezultaty. W piątek opuściło Mo 
guncję 17 pociągów, a w sobotę wyje­
chało we wszystkich kierunkach 20 po 
ciągów. Obsada pociągów składa F?<j 
wyłącznie z personelu francuskiego. 

PAT. — BORDEAUX, 1* lutego — 
Sfery robotnicze zniechęcone są już 
przeciągającym' się strejkiem kolejo­
wym. W wielu miejscowościach robot 
nicy, którzy nie mogli udać się clo za­
jęć, założyli protest przeciw strejkowi 
kolejowemu. 

PAT. ~ BORDEAUX, 11 lutego — 
Bieg pociągów międzynarodowych, 
pociągów z żywnością i zwyczajnych 
pociągów codziennych, odbywa się na 
terytor.ium okupowanem normalnie, 
przyczem pociągi konwojowane są 
przez kolejarzy belgijskich i francus­
kich. 

KONFISKATA PIENIĘDZY DLA 
STREJKU JACYCH. 

PAT. — BERLIN. 11 lutego — W 
Trewirzc skonfiskowano 3)0 miljonów 
mk. złożonych w jednym z tamtej-
szych banków na wypłaty dla strej-
•ujacych. 

Zag?ębjie S ? w h r j e s t z a s t a w e m dla 
w s z y s t k i c h p a ń s t w k o a l i c j i . 

TAK SĄDZ! „ M A T 5 N " . 

PAT - BORDEAUX. 1 lutego. „Le 
Matin" po stwierdzeniu, żc traktat wer­
salski nic dawał Zastawu na wierzytel­
ności francuskie W Niemczach, wyraża 
z zadowoleniem, żc na koniec dziś oą w 
rękach francuskich zastawy i to pewno, 
skoro jesl niemi największy icren górni­
czy i przemysłowy. Zastawy tc są nic tyl 
ko zastawami dla Francji lecz i dlc Be!-! 

gji, Włoch i AńjjijL a więc wszystkich j 
państw, które stały się wierzycielami 
Niemiec w zwózka z odniesiouero zwy- ' 
cicstweui Dziennik przypomina ostat­
nie oświadczenie Poincare, że Francja 
aie zatrzyma sa&tav.-u ani o jeden dzień 
dłużej niż potrzeba i dodaje od r.iebic: 
Nie zairryma ich również ani o jeden 
dzień więcej. 

RZYM, U bm. Mussolin zfciyl cizi': w 
parlnmcncic oświadczenie w sprawie fał­
szywych wiadomości, dotyczących przer 
wy w wysyłce węgla z zagłębia Ruhry 
do Włoch. Mussolini zapewnił parlament 
że wysyłka węgla odbywa się w dalszym 
ciągu, że po zajęciu zagłębia Ruhry przez 
francuzów ncwet z większą intensywno­
ścią niż przedtem. Od 15 ctycznła do 8 
lutego br. wysłano do Włoch 134.000 ton. 

BORDEAUX, 11 lutego. Prasa nie­
miecka omawiając sprawo pierwszych 
transportów węglowych : zagłębia Ruh­
ry do Francji, nie ukrywa zdziwienia z 
powodu szybkości z jaką Francuzi rozpo 
częli eksploatację niemieckich Hnji kole­
jowych. 

PAT -r- DUESSELDORF, 11 lutego. 
Wczoraj przybyło na teren zagłębia z 
nieokupowanycb Niemiec 2800 wagonów 
z czego 1600 opuściło zagłębie. 

Z a k a z e k s p o r t u 
do Niemiec. 

Dwie noty: francuska i belgijska. 
PAT — BRUKSELA, 11 lutego. -

Jaspar powiadomił Niemcy o zakazie 
eksportu wyrobów metalurgicznych oraz 
innych fabrycznych z terytorjum okupo­
wanego na terytorjum nieokupowane 
Niemiec. Zakaz ten obowiązuje od 12 
bm. 

PA.T— PARYŻ, 11 lutego. Poir. care 
złożył niemieckiemu charge daffaires 
notę identyc7ną z notą, jaką przedsta­
wił Niemcom Jaspar. 
ZAKAZ ODWIEDZANIA ZAGŁĘBIA 
PRZEZ MINISTRÓW NIEMIECKICH 

PAT — PARYŻ, 11 lutego. — Na rę­
ce ambasadora niemieckiego w Paryżu 
złożona została nota, zabraniająca mini­
strom niemieckim odbywania podróży 
na terytorjum zagłębią Ruhry. 

x 
Konf l i k t s m y r n e ń s k i . 

NADZIEJE FRANCUSKIE. 
AW. - BORDEAUX, 11 lutego -

Dzienniki donoszą, żc ministerstwo 
spraw zagranicznych żywi nadzieję, 
że konflikt smyrneński udó się załat­
wić w drodze dyplomatycznej. 

Tureckiemu komendantowi portu 
smyrneńskiego wręczono 3 noty pro­
testujące. Pierwszą wręczył admirał 
mocarstw sprzymierzonych, drugą 
komendant statku > amerykańskiego, 
trzecią zaś komenrant krążownika ho 
lenderskiego. 

W PORCIE. 
AW. - BERLIN. 11 lutego — W 

porcie smyrneńskim stoją następujące 
statki wojenne aljantów: francuski krą 
żownik „Ernest Rcnan", o pojemności 
13,000 tonn, krążownik „Calipso", łódź t 

torpedowa „Somali", o pojemności 
800 tońn i kanonierka „Dcdaignause". 
o pojemności 400 tonu. Z ramienia An 
glji stacjonuje krążownik „Cnmbron" 
0 pojemności 5,600 tonn. Stany Zjedno 
czone dwie wielkie łodzie torpedowe 
Włochy reprezentują 1 krążownik, 
łlolandja przysłała do Smyrny krążo­
wnik „Admirał Tromn". 

PAT. - LONDYN, 11 lutego — 
Turcy założyli nowe miny u wjazdu 
do portu w Smyrnie. 

OPIN.IA MUSSOLIN1EGO. 
PAT. — RZYM, 1 lutego. Przema­

wiając w izbie, Mussollini ośiwadczył, że 
Turcy będą postępować rozważnie, jeże­
li państwa, wchodzące w skład eutenty 
będą tak jednomyślne, jak w sprawie 
Smyrny. Włochy mówił Mussofini w 
dalszym ciągu niedopuszczą do tego, nby 
nieporozumienie, które wynikło z po­
wodu wypadków rozgrywających w za­
głębiu Ruhry, doprowadziło do zgub­
nych naoiępstw w krajach położonych 
nad Duncjcm. 

wmm iHtii z HoalUia. 
BORD£AUX, 1 lutego. PAT. — We-

dług „Chicago Tribune" odbywają się o-
becnit, rokowania przedstawiciel: rządu 
angorskiego z przedstawicielami Ango­
ry na konferencji londyńskiej w r. 1921. 
Powyższe.pisroo .twierdzi, że rokowania 
będą uwieńczone pomyślnym wynikiem. 
Pokój zostanie podpisany prawodopo. 
dobnie w K"nst"ntynopolu. 

A / W . — LONDYN, 11 lutego. — 
„Chicago Tribune" donosi, iż w związku 
1 toczącymi sie rokowaniami z przedsta­
wicielami kr,niic;i odbędzie się Pander-
na konferencja Kemala baszy z Ismetem 

ROSTA SOWIECKA"W^lBEC BIEŻĄ-
CE,? SYTUACJI POLITYCZNEJ. 
PAT — BERLIN, 11 lutego. Według 

doniesień z Rewia, przewodniczący U-
kraińskiego komitetu wykonawo ;go Ra 
knwski, wygłosił w Moskwie przemó­
wienie, w którcm przedstawił sytuację 
międzynarodową ze stanowiska rosyj­
skiego i powiedział: Mamy przed soba 
cztery ogniska wojny: zagłębie1 Ruhry. 
Węgry, Bałkan, a szczególni*: Turcję. — 
Rosja nie może <'.zekać aż niebez' zer 
stwo się zbliży clo jej I r a r i - i mu ' przed 
się wziąć odpowiednie zarządzenie. DU-
teg - ,'..upełnie; '.uszni i c*nual\.y-ko­
mitet wykonawczy wsk?r:je w o^ozwie 
na groząct? R^sji 3^ ;vcceó two. — 
Wypadki w obszarze Ruhry, pc.czaią 
nas,.że musi pc.-.stawać nadul w po­
gotowiu. 



, K C r U D L I K A 

Mowa Bucharina 
W prasie zagranicznej w ciągu 

ostatnich kilku tygodni dużo pisano o 
słynnej mowie Mikołaja Bucharina, 
przywódcy lewego skrzydła komuni­
stycznej międzynarodówki. Bucharin 
wygłosił tę mowę, a właściwie reie-
rat, 16 listopada w Moskwie, na posie­
dzeniu lV-go zjazdu komunistycznej 
międzynarodówki. W swem przemó­
wieniu Bucharin kreślił program, któ­
ry, jego zdaniem, powinien by był być 
przyjęty przez międzynarodówkę ko­
munistyczną (na V-ym zjeździe). 
Wśród wielu bardzo ważnych kwestii, 
Bucharin porusza między innemi i za­
gadnienia polityki zewnętrznej, polity­
ki międzynarodowej; właśnie ta część 
przemówienia, jak również i depesza 
wysiana przez Bucharina do lTIuma-
nite (centralnego organu francuskich 
komunistów) i wydrukowana 25 sty­
cznia, skupiły na sobie uwagę prasy 
zagranicznej. 

Zanim przystąpimy do krytyk i po­
glądu Bucharina, musimy przytoczyć 
odnośne ustępy z jego przemówienia: 

„Problemat obrony ojczyzny, który 
z początku wojny światowej byl dla 
nas komunistów bardzo wyraźny, po­
nieważ był rozwiązany w sensie pro­
stej negacji (obowjązku) obrony kra­
ju, staje się w chwili obecnej więcej 
skomplikowany i powinien być sta­
wiany w sposób nieco odrębny... Sani 
fakt egzystowania państwa proleta­
riackiego zmienia całokształt sytuacji. 
Jeśli państwo robotnicze ma możność 
otrzymania pożyczki w jednem z 
państw burżuazyjnych, byłoby głupo­
tą, nie zgadzać się na to z zasady. 
Z chwilą, gdy powstało państwo robo­
tnicze ostra zmiana zasady, może 
się stać niezbędną- Staje się to w 
kwestji obrony ojczyzny... Gdy 
burżuazja mowi u obronie ojczyzny, 
klasa ta rozumie pod tern obronę 
burżuazyjnego aparatu administracyj­
nego, gdy zaś my mówimy o obronie 
kraju, my pojmujemy ją, jako obronę 
państwa proletariackiego- Musimy 
więc powiedzieć w naszym programie 
wyraźnie, że państwo robotnicze może 

• 1 powinno być bronione nietylko przez 
swój proletariat, lecz też przez klasę 
robotniczą wszystkich innych krajów. 

Druga kwestia, która powstaje, 
rr.oże być sformułowana w następują­
cy spesób: czy państwa robotnicze, 
kierując się całokształtem slrategji 
proletariatu międzynarodowego, po­
winny zawierać sojusze wojenne z 
państwami burżuazyjnemi, czy te& 
nie? W zasadzie niema żadnej różnicy 
pomiędzy akcją zbrojną a pożyczką. 
Ja twierdzę, iż jesteśmy już dość do­
rośli, aby móc zawrzeć sojusz militar­
ny z tern lub owem państwem kapitali-
stycznem, aby przy pomocy państw 
burżuazyjnych obalić inną burżuazję. 
To, co nastąpi później, po zmianie, któ­
ra zajdzie w ukształtowaniu rywali­
zujących sił, możecie sobie łatwo wy­
obrazić... Gdyby państwo proleta­
riackie zawarło przymierze z iakimś 
państwem kapitalistyczuem, obo­
wiązkiem towarzyszy wszystkich in­
nych krajów byłoby pomagać zwycię­
stwu sprzymierzonych. Gdyby pod­
czas tej walki burżuazja sprzymierzo-

MJKOŁAJ OUMILOW. 

Djabeł leśny. 
(Z cyklu: „Ciet\ od palmy"). 
N O W E L A . 

(Dokończenie). 
IV 

Szybko spadła na ziemię ciemna i 
straszna noc afrykańska i dzikie zapa­
chy koczujących zwierząt wyrugowały 
zapach kwiatów i traw. Jak łoskot spa­
dających w otchłań złomów skalnych 
dochodziły poryki zlotogrzywych lwów 
zgłodniałych. 

Strzały zatrute myśliwców numidyj-
skich trzymały je w pewnej oddali od 
obozowiska. Czasem padał krótki prze 
rażliwy jęk złapanej we śnie antylopy i 
wtórowały mu chichoty hyjen. Nad la­
sem widać było wielki żółty księżyc. 
Sunął bezdźwięcznie i wydawał się być 
dzikim łowcą, pożerającym gwiazdy. 

Uczta weselna skończyła się, pocho­
dnie z gałęzi alcosu zgaszono i pijani 
murzyni wylegiwali się ociężale w krze­
wach, wywołując wzgardę wstrzemięźli­
wych kartagińczyków, 

W białym namiocie jedwabnym oczc 
wał Hanno swej oblubienicy, ciało któ­
rej niewolnice z kunsztem umaszczaly 
niepokojąco wonnemi olejkami indyj-

nego państwa była pokonana, powsta­
łoby nowe zadanie, o którcm nie mam 
potrzeby się rozpowszechniać. 

Drugicm punktem taktycznym, o 
którym muszę wspomnieć, jest prawo 
do czerwonej interwencji... Wszyscy 
gadają o czerwonym militaryźmie. 
W, naszym pro/ramie musimy zazna­
czyć wyraźnie prawo państwa prole­
tariackiego do interwencji... Czytamy 
w manifeście komunistycznym, iż pro­
letariat powinien podbić świat (s ic l f 
Tego nic można osiągnąć, ruszając ma 
łym paluszkiem, tego można dopiąć 
tylko zapomocą bagnetów i karabi­
nów... Prawo czerwonej interwencji 
egzystuje więc pod pewnemi warun­
kami, o charakterze czysto techni­
cznym, dolyczącemi jedynie możli­
wości ziszczenia tego prawa..." 

Ta koncepcja została uzupełniona 
w depeszy Bucharina, podanej przez 
1'Humanite w dniu 25 stycznia. Oto 
kilka charakterystycznych ustępów. 

...Rząd proletariacki może, w pew­
nych warunkach, zawierać umowy z 
państwami burżuazyinemi... Te czaso­
we umowy, o ile będą miały na celu 
interesy rewolucji, o ile będą realizo­
wane pod kontrolą międzynarodówki 
komunistycznej, winny być przez nią 
popierane... Porozumienie Rosji so­
wieckiej z Turcją, skierowane prze­
ciwko imperializmowi zachodniemu, 
winno być poparte przez komunistów. 
Jeżeliby w Niemczech wybuchła re­
wolucja, a Polska uderzyłaby na 
Niemcy ze wschodu, Rosja rewolucyj­
na prawdopodobnie byłaby zmuszona 
wystąpić przeciwko Polsce. I w tym 
wypadku robotnicy rewolucyjni całego 
świata baliby zobowiązani poprzeć 
zarówno rewolucję niemiecką, jak i 
wojnę Rosji przeciwko Polsce. Gdy­
by drobnoburżuazyjna Litwa zapra­
gnęła skorzystać z okazji, aby wypo­
wiedzieć wojnę Polsce, umowa woj­
skowo-polityczna z Litwą byłaby w 
zupełności dopuszczalna... 

Rewolucja społeczna w Europie i 
w całym świecie trwać będzie długo i 
zakończy się po upływie dziesiątków 
lat. W okresie tym niejedno państwo 
proletariackie będzie mogło być zmu­
szone do zawierania umów czasowych 
z uciśnionemi państwami kapitalisty-
cznemi, państwami słabszemi i zagro-
żonemi, przeciwko państwom silniej­
szym i zagrażającym... Niedopu­
szczalne są umowy, które pośrednio 
lub bezpośrednio mogłyby uczynić z 
państw robotniczych narzędzie ucisku 
w stosunku do innych narodów. Umo­
wy te winny być sprawdzane, przy-
czem należy wychodzić z punktu 
widzenia nicpowierzchownie ocenio­
nych i w istocie swej problematy­
cznych interesów poszczególnych 
państw proletariackich, lecz na zasa­
dzie ogólnych interesów światowego 
ruchu proletariackiego. Organem tej 
kontroli międzynarodowej icst między­
narodówka komunistyczna." 

Z przytoczonych ustępów można w 
zupełności zrozumieć pogłąd Buchari­
na. Koncepcja ta nie jest jednak nowa, 
jeśli nie brać pod uwagę przymiotnik 
„komunistyczny", to przypomina ona 
koncepcję, sformułowaną przez Karola 

w » M » a w w W B « i P « • nmmm 
skiemi. Złotym stylosem na deszczuł-
kach woskowych opisywał Hanno drogę 
przebytą i notował ilość kupionej i zdo­
bytej na tubylcach kości słoniowej. Ma­
rzyć i niecierpliwić się w oczekiwaniu 
nocy poślubnej nie należało do cech je­
go charakteru. Młoda oblubenica, pu­
ściwszy niewolnice do domu, szła powoli 
kierując kroki do namiotu ślubnego. 
Zarumieniona i zmieszana, powtarzała 
wciąż sobie słowa, które winna była po­
wiedzieć, gdy wejdzie do oblubieńca: 
„Oto twoja niewolnica, o, władco! Rób 
z nią wszystko czego zapragniesz". I 
myśl o tern, co będzie, mgłą różową prze 
słaniała jej oczy i jak ptak uwięziony 
biło jej serce. 

Nagle zamajaczy! przed nią jakiś 
przedmiot czarny. 

Gdy podeszła bliżej, zrozumiała, o co 
chodzi.. Oburzeni kartagińczycy odrą­
bali głowę nieżywemu pawjanowi i wbili 
ją na pal, wystawiając po środku obo­
zowiska, na pośmiewisko by każdy prze 
cltodzicń mógł weń uderzyć, lub plunąć, 
czy też w inny sposób wyrazić swą 
wzgardę. Tępo patrzały w przestrzeń 
oczy zeszklone, kudły wybabranc były 
krwią zaskrzepłą i zęby szczerzyły się 
jak dawniej wściekle i groźnie. Dziew­
czyna drgnęła i zatrzymała się. W móz­
gu jej przemknęły znów wszystkie wy­
darzenia dnia tego. Nic wątpiła, że bo-

Marxa w listach do Engelsa i do Kugel-
mana. Lecz właśnie ta koncepcja 
Mar.\a (który używał wyrazów „so-
cialdcmokratyczny" lub „ruch robo­
tniczy", gdy zaś Bucharin posługuje 
się przymiotnikiem „komunistyczny") 
dała powód pewnym krytykom, oskar­
żać Marxa o „pangermanizm"- Za­
rzut ten czynili ludzie bardzo dalecy 
od jakiegokolwiek szowinizmu, na-
przyklad Viktor Czernow, znany zim-
mcrwaldosta i krenthalista. Już w 
1870 roku, podczas wojny pomiędzy 
Francją a Prusami, Marx na przykła­
dzie swojej własnej pozycji uwydatnił 
mimo woli, iż ta rzekomo międzynaro­
dowa koncepcja Marsa została wzno­
wiona przez Paula Lcnsza, Kenissa i 
innych wyraźnych socjalistów-iinpc-
rjalistów, którzy uważali, iż ad majo­
rem gloriam niemieckiego socjalizmu, 
tego chegemonjc socjalizmu miedzyna 
rodowego, socjaliści wszystkich kra­
jów winni uważać zwycięstwo Nie­
miec, iako wysoce pożądane. Kon­
cepcja, broniona przez Marr.a lub przez 
Buciiarina (mutatu mutandis) nie może 
dać innych wyników, niż wyżej wska­
zane, ponieważ jej twórcy operują po­
jęciami tradycyjnemi indywidualisty­
cznego prawa międzynarodowego. Ta 
zasadnicza wada, ten brak prawnej 
normy międzynarodowej, jest jedno­
cześnie nieodbitym argumentem prze­
ciwko idei interwencji; tam. gdzie nie­
ma normy prawnej, gdzie niema zasad 
prawnych, gdzie jest tylko polityka, 
interes i Faustrccht. interwencja nie 
jest dopuszczalna, ponieważ jest guasi-
iurydyczną formą gwałtu imperialisty­
cznego, wyniki którego są te same, 
niezależnie od koloru (czerwonego 
czy białego). 

Koncepcja Bucharina zawiera je­
dnak pierwiastek oryginalny, miano­
wicie apologję gwałtu, apologję wojny. 
Jak słusznie zauważył Pierre Rcnati-
del, czerwono-imperjalistyczna i mili-
tarystyczna koncepcja Bucharina nie 
może mieć innego wyniku, jak „wie­
czną wojnę". Tak samo, jak przed 
15 laty mcchanistyczna koncepcja 
socjalizmu doprowadziła Parvus'a, je­
go ucznia Trockija do teorji „perma­
nentnej rewolucji", ta sama koncepcja 
pcha Bucharina w objęcia teorji „per­
manentnej wojny". Skutek ten staje 
się tym bardziej zrozumiały, o ile przy-
pomniemy sobie, iź bolszcwizm jest 
największym „profiteur de la gticrre" 
i że dlatego też widzi w wojnie idealną 
możliwość podboju władzy polity­
cznej, podboju, który w tej koncepcji 
mechanistycznej jest szczytem akcji 
ruchu proletariackiego, niezależnie od 
warunków, w jakich akcja ta jest pro­
wadzona. W istocie rzeczy bolszc­
wizm, a nie anty-bolszcwizm jest „so­
cjalizmem wojny" (Kriegssozialismus). 

Bucharin zapewnia nas, iż przed 
r. 1914 problemat „obrony kraju" 
był dla socjalistów prosty. Łatwo 
byłoby stwierdzić przeciwne. Dziś 
wystarczy tylko przypomnieć, i sami 
bolszewicy wielokrotnie zmieniali swą 
taktykę. Z początku wojny światowej 
nawoływali do ogólnego strejku mię­
dzynarodowego, nieco później zaś 
stworzyli „ideologię porażki" (pora-

gini Isztar istotnie przyszła jej z pomocą 
i uśmierciła wroga, by zachować jej ho­
nor dziewiczy, by nie splamić rodu sta­
rożytnego, by piękny, jak słońce, Han­
no, mógł ją poślubić. Lecz zbudziła się 
w dziewczynie dziwna litość ku temu, 
kto dla niej śmiał iść przeciw Njezwycię 
żonej i zginął śmiercią tak okropną. Nad 
jakąż mroczną otchłanią buja teraz 
duch jego. jakież mary, od których, krew 
w żyłach krzepnie, krążą teraz nad nim? 
Straszna to rzecz zginąć w walce z bo­
gami, zginąć, nie dopiąwszy celu i na-
zawsze unieść w mroki nieprzebyte całą 
szaloną wściekłość pożądań,.. 

Namiętnym ruchem nachyliła dziew­
czyna swe wargi ku paszczy potwora i 
błyskawiczny chłód pocałunku ostrzem 
przeszył całe jej ciało. Kręgi ogniste zr.-
wirowały przed oczyma, uszy wypełnił 
szum, do spadania olbrzymiej bryły wod 
nej podobny i kiedy wreszcie żachnęła 
się—była już zgoła inną. 

Nie spiesząc już, zadumana, iecz ja­
kaś inna ruszyła w drogę. Policzki nie 
pałały i nie drgało jej serce, gdy o Han-
nonie myślała. 

Pierwszy poryw dziewiczy jej duszy 
otrzymał ten, który życiem za nią za­
płacił—diabeł leśny. 

Koniec. 
Tłómaczył Bohdan. 
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Zastój w 

W a ^ n ^ n a zastój w handlu jaki odczu-
•( handlu. Kupcy skarżą się 

Pozm d a ' e o d k i l k u tygodni- Mimo 
«T)VHU - C e n o b r o t . v w stosunku do da 
Czn»- n i c zwiększyły się. lecz w zna 

ng cześci zmalały. 
^ O n v S y m y ś C l Przewidują, że po skon 
bze karnawale sytuacja stanic się 
tUDni ̂  c i e z s z a . > zwłaszcza — co jest 
lin i , e s'uszne — w dziedzinie han-
'^ksusowego. 
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r.os.nąca z dnia na dzień drożyzna 
w n i afoca życie nawet średnio za-
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4a i a d u * e - K u r J c r " < oiłcęróm, stu-
ty ̂ c ym zagranicą podwyższono dje 
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 e e n era łów, odbywających kursy 
y macyjne — 80 franków francus-
„ ' ' •a la oficerów, przebywających 
ofic A1 a c h w P a r v ż u 65 fr. frs. i dla 
lach w> Przebywających na stud-

" Poza Paryżem — 50 fr. frs. 
(k 6 , ° *y Dziennik w Cieszynie. - Z 
Ciec wczorajszym pojawiło się w 
L £ynie nowe pismo p- t. „Dziennik 
^akt^ Wydawcą i odpowiedzialnym 
*olet " I?7aktorem nowego dziennika jest dłu 

» redaktor „Silesii". Według za 
3 z i pismo ma być bezpartyjne. 

*aeh r 6 i g m i n ż y d - n a woiew^dzt 
HaĄ Wschodnich. Ministerstwo wyz 
W e l iKijnych i opieki społecznej 
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"•oiżp ' 0 u s t r ° 3 u s m i l 1 wyznania 
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JAK PRACUJE KURATORJUM ŁÓDZKIE 
BUDŻET. ZAMIERZENIA NA PRZYSZŁOŚĆ. CO SIE STANIE ZE 
SZKOŁAMI O NISKIM POZIOMIE. MIESZKANIA DLA NAUCZY­
CIELI. DĄŻENIE DO STWORZENIA W ŁODZI WYŻSZEJ UCZELNI. 

Nr- rok 1921-22 wynosił budżet ku ­
ratorium szkolnog." zasadniczy 16.374.662 
mk. dodatkowy zaś 8.400.000 mk dla 
szkół państwowych, 5 szkołom prywa­
tnym udzielono zasiłku w wysokości 
7.585.000. 

Za rok 1921 budżet opracowany w 
l ipcu wynosi 1.535.816.812 mk na wy­
datk i osobne, koło pół mil jarda na wy­
datk i rzeczowe. Kwoty te nie obejmują 
jednak propozycji co do uoaństwowie-
nia szeregu szkól w O. S. L. 

Jeśli chodzi o zamierzenia na przy­
szłość, to przedewszystkiem zaznaczyć 
należy ważność rozwinięcia szkół pań­
stwowych tak przedewszystkiem w Ło­
dzi, jak na kresach zachodnich i w wie ;-
kszych skupieniach miejskich i w ie j ­
skich. Również ważną kwestją jest prze 
miana szkół prywatnych na społeczne, 
miejskie lub sejmikowe, aby w len spo­
sób przyjść z pomocą ludności niezamo­
żnej i umożliwić jej jeśli nie bezpłatne, 
to jakfiajtańsze korzystanie z nauki. 
• Nad podniesieniem poziomu wycho­
wania tak moralnego, jak fizycznego i 
nawiązania ścisłego kcntr.ktu szkoły z 
domem i społeczeństwem — czuwać bę­
dzie „Komisja wychowania pozaszkol­
nego". 

Szkoły nie dające rękojmi rozwoju 
ze względu na niski ich poziom, będą 
zamknięte lub przekształcone średnie 
4-o klasowe na 7-io klasowe powszech­
ne a ograniczonem zostanie wydawanie | go życia kulturalnego, 
koncesji na szkoły prywatne. 

W związku z tem uporządkowano u-
jednostajnioną organizację szkół przy 
uwzględnieniu poparcia zamierzeń indy­
widualnych. 

Paląca kwestja mieszkań dla nauczy­
ciel i zostanie zrealizowana, gdyż kwe­
stja ta często paraliżuje najrozmaitsze 
poczynania, k tóre uskutecznić się nieda-
\ą z braku mieszkań. Wreszcie będą mu­
siały ulec zrównaniu ^ płace nauczycieli 
szkół państwowych i prywatnych celem 
usunięcia szkodliwej konkurencj i a za­
tem idzie obniżenie się poziomu szkól 
państwowych. 

Podjęte będą usiłowania dla zyskania 
wydatnej pomocy finasowej celem po­
pieranie niezamożnej młodzieży i na 
szkoły społeczne aż.do czasu państwo-
wienia ich. 

W stosunku do nauczycielstwa popie 
rane będą dążenia do uzyskania kwa l i ­
f ikacj i i staranie o podniesienie pozio­
mu metodycznego nauczycieli i szkół. ' 

Wobec faktów, że rok rocznie koło 
1000 abiturjentów opuszcza Łódź, oga-
łacając w ten sposób pół mil jouowe mia­
sto, k tóre winno być rozsadnikiem k u l ­
tury, przeto jednem z ważnych zadań 
będzie stworzenie wyższej uczelni dla 
tej młodzieży w Łodzi , a przeto zmiana 
charakteru . tol icy województwa która 
nie przestając być środowiskiem przemy 
słu i handlu stanic też ośrodkiem bujne-

bip. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
N o w e żądania szewców. 

i n - iB^wycza j ożywiony. Wystawę 
ffkilo 4 i pół tysiąca osób. 

Ia ^ ° ?odz. 6 po poł. w y s t a w a zosta-
Hocz^nieta, poczem w y s t a w c y roz-

c ' i Pakowanie eksponatów. 
o 

Kronika policyjna. 
t, <*«<«enie. W mieszkaniu Michała Śpiewa­
ku u 1 , Zielonej 6, służąca Teodora Poko­
ik **P°nujiala zakręcić kranik gazowy i ule-

Radzeniu. 
t) ^ * u i v wydobywający się gaz, doraowni-

o powyż 

Ogólne zebranie szewców kamaszni-
ków uchwali ło w dniu 10 bm. wystoso­
wać pod adresem przedsiębiorców no­
we żądania podwyżki dotychczas pobie­
ranych płac o 85 proc. Żądania te w ła ­
ścicielom warsztatów szewskich zostały 
już doręczone z terminem udzielenia o-
statecznej odpowiedzi na dzień 13 bm. 

Wystąpienie to robotnicy motywo-
wują szalonym wzrostem drożyzny, jak 

ZAŁAGODZONY ZATARG 

również niską stdpą zarobkową przyjętą 
za podstawę regulacji płac w tej gałęzi 
przemysłu skórzanego. W Łodzi wykwa­
l i f ikowany kamasznik I-ej kategori i po­
biera 60.000 mk. tyg., podczas gdy na 
prowincj i jak np. w Częstochowie robo­
tnik tejże samej kategorji otrzymuje 100 
tysięcy mk., a w Warszawie 250.000 mk. 
tygodniowo. (W) . 

Jak wiadomo w fabryce Aniołczy-
ka i Różyckiego wynikł zatarg z, robot 
nikami krawieckimi w sprawie niewy 
placalności dwutygodniowych, wobec 
czego związek pracowników wystą­
pił na drogę sądową. 

Jednakże iiony przyszły do poro 

zumienia na odbytej konferencji mię­
dzy przedstawicielami firmy, a dele­
gacją robotników, na której uzgodnio­
ne zostały pretensje robotników, gdyż 
otrzymali pewne wynagrodzenia i wo 
bec tego wystąpienia na drogę sądo­
wą cofnięto. bip. 

%,°™ n i * n > łóżku. Zawiadomiony 
S u , , k ° m i s » n a t policji i przybył "^ocił P. 

zybyly policjant 
p 0 j""" r - d o przytomności. . bip. 

'̂»ei V* ^ ' abrycc Gutmana przy ulicy Za-
5 zapaliła cię nagromadzona w szar-Ki 

b»Węłna Pożar ugasili robotnicy iabry-
bip. 

•no jazda. Samochód firmy J. Johna 

^d i l ł ° a ł r a m W 8 i 

przy ul. Piotrkowskiej i u-
*°- Spisano protokuł policyjny. t bip. 

Hn,̂  Pracy. W fabryce Kreczmara przy ul. 
i r o b o ł n i l t Walenty Szyszka uległ usz-

Prawej ręki. bip. 
•t i r?S U t n Jenni robotnicy. W łabryce Szajbie-

•"oh "lana zatrzymano za kradzież przędzy 
FE« JA"6W L e o n a Wróbla, Franciszka Dębskie 

W*'* K a m i n s k i c f i°- b i p > 

*><l(, . n o * e m . W rnicszknniu przy ulicy 
m c i 25 pokłuta została nożem Marla Luta-

™ l K i c l m a 8 - Sprawcę. Pawła Wal 
7*rysinska 33 aresztowano, a poranioną 

\t, 4^* 1 0 n° do szpitala przy ul. Drewnowskiej 
bip 

l e a t r , muzyka i sztuka. 
' ł'<u* l r " kM" . Dziś tj. w poniedziałek dnia 
, , ł * * ^ * 6 a * r ra'cisk' daje v/yłącznis dla zrze-
K „ M ° b o * n i Mych „Morituri" (Wilki) R. Rolian-
^ lui "^Y1 1" odegrany zostanie w czwartek dn. 
tyi 0 godzinie 8.15. We wtorek staraniem 
^ M z i " * Z , t U a r l y s l 6 w s c c n pc^kich w Łodzi 

8iF ..Dzień aktora" odegrana zostanie 

P r a w o 
Eksmis ja z p o w o d u , 

W czasach gdy nie przebiera się w 
rodzaju interesu byleby handel szedł, 
małżonkowie Alo jzy i Jadwiga oddali 
swe mieszkanie, a właściwie jeden pokój 
Stefanji Brazys, wesołej córce Koryn tu , 
k tóra z kolei znów pokój swój zamieni­
ła na oazę dla mniej wybrednych ama­
torów „miłości na chwi lę" . 

I dobrze im się powodzi ło, wiele bo­
wiem gości odwiedziało „wesoły l oko l " . 

Mniej się jednak podobał „warsztat 
pracy" lokatorom domu z właścicielką 
pohańbionej nieruchomości Dwoj rą Lew­
kowicz na czele i cała sprawa znalazła 
się w sądzie pokoju. 

i życie . 
9 g r z e s z n e j S te fan j i " , 

Cały szereg lokatorów pani Łewko 
wieżowej z mniejszą lub większą dokła 
dnością opisywał sędziemu II-go okręgu 
gości państwa Grabowskich, którzy nie­
jednokrotnie, szczególnie w święta, w o-
gonku stali na korytarzach, prowadzą­
cych do skromnej świętyni Wenery. 

Mimo tłomaczenia się pozwanych, 
że już obecnie grzeszna Stefanja nic mie­
szka w ich mieszkaniu, sąd nakazał eks­
misję Grabowskich od dnia 1 kwietn ia 
wraz ze wszystkiemi osobami prawa ich 
reprezcnlujr.ccmi. bip. 

lisia ilioiaPii 
(u l . Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 

H a 
J^Nbfc* 3 a k t a c h J o h n * Galoworthy'cgo — 

serce z udziałem Slciana Jaracza. — 
n 'e poprzedzi przemówienie prze 

Sikii g 0 f i l i ' Z- A. 1. P. w Łodzi Józeło 
**ik« e^ 0 r a i wiersz Gwidona Trzyv.-dara7Ra-

»Na dzień aktora' 
Wcz. 

wypowie Stani-

z r o b i o n e 
•*ri- ?o l )V podwójnie kosrtow-ać hędą! 
S " " k

p fnna SZMECHEL I ROZNER. 

Podaje ^"Piotrkowska Mb 100 i lilja Ni 160 
•iW u ̂  s t ; l r " zapasy palt, dam. su-

liizek I bielizny*. 373—1 

W krainie kraterów 
W Królewskiem towarzystwie sztuk pięk­

nych w Londynie odbył się ostatnio ciekawy od­
czyt Ałckfandra Barus o wygasłych kraterach 
w Afryce wschodniej. Pan Rarus był kierowni­
kiem wycieczki w roku 1921, mającej na celu 
zbRdonie niedostatecznie znanych zastygłych 
wulkanów afrykańskich. Powróciwszy z podró­
ży napisał pan Barus kilka artykułów i urozma­
icił swój odczyt cickawemi fotografjami najwię­
kszego krateru świata Ngorongoro. Jest on po­
łożony o 125 mil od łańcucha gór Kilimandżaro 
liczy 12 mil średnicy i 35 mil obwodu. 

Pan Barus opowiedział, z jakiotni trudnościa­
mi musiał walczyć, aby dostać się do otworu 
krateru, okolonego pasem gęstej dżungli, kryją­
cej zastępy drikich zwierząt, rynocerosów. sło-
niów i dzików. Na dnie krateru połyskiwały sps 

kojne wody olbrzymiego jeziora, do którego zdą­
żały stad : . ' : : ' ! ' j n n j i zwierząt. W lełłe ni <-
bolycznych eukaliptusów cksploalorzy natrafili 
na kryjówki lwó- a wśród nizkich b::/»busów 
spotkali się z wiełkiemi gorylami, z którycó 
przeciętnie każdy miał sześć stóp. Najpiękniej 
szy okaz tych zwierząt o ludzkim wyglądzie 
nabył londyński Rotszyld dla swojego muzeum 
Pozalcm mnleziono kości ludzi historycznych i 
szczątki zwierząt przedpotopowych. Flora t 
pokrywającr. stoki wulkanu, jest niezmiernie cli. 
kawa i zadziwiła podróżników mieszaniną ro­
ślin podzwrotnikowych i mało znanych ze zwy-
kłemi gatunkami kwiatów europejskich, jak 
dzwonków, stokrotek, fijołkuw, anemon olbrzy­
mich rozmiarów i lilji. Cpodal wygasłego kra-
ten: znajduje się czynny wulkan, przezwany 
przez : m i . •.•!.*:•.,«.« te strony plemię Masai 
„Góra Boga". Wulkan ten wybuchał ostatnio 
podczas wojny, lec; wybuch nic spowodował 
grozy wśród tubylców. Otaczają oni jeszcze wię-
ksz.-, czciu olbrzymią górę, w mniemaniu iż wy­
rzuca ona zwierzynę. Kształty góry są dziwne, 
jakby rzeźbione ręką ludzką, a badania geologi­
czne wykazały, iż składniki pierwotne lawy są: 
tolc, błoto, popiół i pochodne sody. Otoii*nło 
tut wulkanu ni* |e»t zamieszkałe na odległołćj 
25 mil, z powodu swych wyziewów. 

Emigracja d o Amery ­
ki i Franc j i . 

Ograniczenia emigracyjne 
do AmeryKi. 

Emigracja zamorska dotychczas, 
jest emigracją bierną, to znaczy, że 
wyjeżdżają za morze emigranci do 
krewnych za pieniądze, przysłane im 
przez krewnych. O emigracji czynnej, 
t- z. o emigrowaniu za zarobkiem za 
własne pieniądze mowy D^t* nie może 
wobec olbrzymich kosztów podróży 
w walucie polskiej. Koszt podróży do 
Stanów Zjednoczonych wynosi prze­
ciętnie około fi miljonów mlcp. od oso- " 
by. 

— Co do ograniczeń, to nic można 
przypuczczać, aby ograniczenia imig-
racyjne zmniejszone były w roku bie­
żącym, przeciwnie, jest mowa o no­
wym ograniczeniu emigracji do Sta­
nów Zjednoczonych i o zmniejszeniu 
rocznej kwoty z 3 proc. na 2 proc. 

— W r. 1921 emigracja zamorska z 
ziem polskich wynosiła w cyfrach o-
krągłych 87 tysięcy, w r. 1922 cyfra ta 
spadła do 32 tysięcy. 

— Stwierdzić należy osłabienie ru 
chu reeemigracyjnego, między innemi 
wpływa na to i poprawa warunków " 
pracy w Ameryce. W r. 1921 mieliśmy 
78,827 reemigrantów z Ameryki, w r. 
192 liczba ich spadła do 20,732. 

— Największa ilościowo emigracja 
jest do Francji, z którą już w 1919 r. za 
warta była konwencja, uzupełniona do 
datkową konwencją w 1920 r. Kon­
wencja ta zapewniła robotnikom pol­
skim równość traktowania z robotnika 
mi francuskiemi. W 1919 r. zapotrzebo 
wanie robotników polskich do Francji 
miało na celu prawie wyłącznie odbu 
dowę zniszczonych teryt»rjów. obec­
nie jadą przeważnie górnicy i robotni 
cy rolni. Inne kategorjc nie przenoszą 
kilkuset do tysiąca ludzi rocznie. Cy­
frowo ruch emigracyjny do Francji da 
się ująć następująco: w 1920 r- wyje­
chało do Francji zaledwie kilka tysię­
cy robotników, obecnie wyjeżdża z 
Polski około 4,000 miesięcznie. W cią 
gu 1922 r. wyjechało okrągło 30.000 lu 
dzi. Zaznaczyć przytem należy, że o-
prócz tego część polaków emigrowała 
do Francji także z Wcstfalji. 

— Ponieważ statystyka wyjazdów 
z Westfalji nic może być dokładnie 
prowadzopa, przeto trudno jest podać 
cyfrę ścisłą. Na zasadzie danych otrzy 
nianych od syndykatu kopalń francus­
kich, można przypuszczać, żc przesz­
ło 300,000. 

— Jednak zapotrzebowanie na gór 
ników wcale sic nie zmiejsza. a zado­
wolenie pracodawców z górników 
polskich icst tak wielkie, że niektóre 
wielkie kopalnie dążą do pokrycia ca 
lego zapotrzebowania górnikami pol­
skimi- Poza górnikami główne zapo­
trzebowanie jest na rolników. 

Urząd emigracyjny już na rok bie­
żący otrzymał zapotrzebowanie na i 5 
tys. plantatorów do buraków, nie l i -

| cząc drobniejszych innych. 
Przypuszczać należy, że ruch sezo 

nowych robotników do Francji w tym 
roku się zwiększy wobec tego. że mar 
ka niemiecka spada, a zatem osłabnie 
pęd sezonowej emigracji do Niemiec. 

CENY WYBORÓW WALCOWA­
NYCH. 

Związek polskich hut żelaznych 
ustalił, zacząwszy od dn. 1 lutego r. b-
aż do odwołania, następujące ceny za­
sadnicze . na wyroby walcowane: 
1) żelazo handlowe 1,150 mk- (przy za­
mówieniach od 50 tori, przy zamówie­
niach mniejszych cena wyższa o 
2 proc.), 2) bednarka: zimno walcowa­
na 2,330 mk., gorąco walcowana 1,500 
mk.. 3) drut 1,500 mk-, 4) blachy 1,520 
mk., fi) żelazo uniwersalne 1,520 mk.: 
wszystkie ceny za kilogram loco huta 
wysyłająca T>rzy zamówieniach pełno-
wagonowych. Do powyższych cen 
zasadniczych doliczane są dopłat;/ 
obowiązujące w dniu wysyłk i . Ceny, 
podane w poprzednim okólniku, nie 
obowiązują od dn. 1 lutego r- b. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 
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Humor wisielczy 
w Ros j i . 

Humor wisielczy Jest smic.Iiem 
przez zaciśnięte zęby, grymasem cc iv 
wieka, tańczącego na ostrzu noża, Jasną 
plamą komunizmu wśród czarnej płasz­
czyzny tragizmu. 

Klasycznym przykładem humoru 
wisielczego są słowa skazanego na 
śmierć w poniedziałek, któn- na zawia­
domienie o mającej się odbyć niebawem 
egzekucji, odpowiedział poważnie: „C>ż 
za brzydki poczute!: tygodnia". 

W krainie płaczu, w państwie cie -

Elenia humor w i : ' ' :zy ma isto'ną rację 
ytu, odz^ierctadla bow.^m koloryt lo­

kalny i przerywa monotonję wyczerp.i-
jącej tragedji. Jest on niezbędnym le­
karstwem, podtrzymującym siłę żywot­
ną społeczeństwa. Z tego założenia 
wyszli przypuszczalnie dyktatorzy so­
wieccy, wypuszczając na wolność, przed 
dwoma laty dwóch słynnych błaznów, 
Bima i Boma, (jak wiadomo, wrócili oni 
w r. ub. do Polskil, ulubieńców publicz­
ności, uwięzionych przez czujną ,,czo­
ka" za zbyt wolnomyślne żarciki. Po­
tęga czerwonej cenzury ustąpiła jednak 
tym razem przed potęgą humoru 1 saty­
ryczna para clownów bawiła nadal sze­
roką publiczność komiczną krytyką po­
litycznych tematów. Karę więzienną 
ponieśli panowie Bim i Bom na skutek 
żarciku, dotyczącego prawa o sekwe-
strze dóbr kościelnych. Bim zaczął m 
nowicie pewnego wieczoru rozdziewać 
się w cyrku, a gdy Bom zwrócił mu n-
wagę na nieprzystojność takiego postę­
powania mogącego obrazić skromność 
publiczności, Bim odpowiedział; „Cze­
mu się nie mam rozdziewać publicznie, 
gdy teraz się. obnaża oficjalnie nawet 
samych świętych?". W!:rótce po wy­
puszczeniu na wolność, Bim ukazał się 
na arenie, chwiejąc się pod ogromnyn 
ciężarem przygniatającym mu plecy. 
Bom podziwiał jego siłę i nadludzką wy­
trzymałość, lecz Bim zapewnił go, •*.£ 
jego cierpliwość jest nikłą wobec olbrzy 
miej wytrzymałości narodu rosyjskiego 
uginającego się już od czterech lat pod 
nieznośnym ciężarem. — W publicz­
ności odezwały się słabe, stłumione 

śmiechy, a uparty Bom ciągnął dalej: 
„Zresztą mylisz się przypuszczając, 
że noszę na plecach ciężki łup, wiesz 
co naprawdę jest najcięższe do podżwi-
gnięcia?", a publiczność odpowi?-zi-ła 
chórem na to „Rubel". 

Oprócz politycznych żartów śmia­
łych klownó krążvly w Rosji również 
satyryczne anegdotki. Zwłaszcza cz~ •• 
wona trójka Trocki, Lenin i Cziczerin 
była i jest przedmiotem dowcinó ->r 

mniej lub więcej ciętych męczonego 
społeczeństwa, które mści się satyrą 
według starego przysłowia, że ironja jest 
bronią słabych. 

*" O Leninie opowiadali nowoczesną 
przeróbkę bajki Ezopa, iż zgłosiły się 
do niego koń, krową i osioł z prośbą o 
protekcję. Lc: in zdziwiony mając do 
czynienia zwykle nie ze zw' zetami, 
a tylko z inteligencją zarMał najpfer v 
konia o co mu chodzi, koń użalał się. na 
złe zastosowanie swych braci w kuchni 
codziennej sowietów i prosił o pomoc, 
krowa z->ś błagała o litość zaznaczają \ 
że dojono ją aż do zupełnego wycieńcze­
nia. Gdy wreszcie władca wszechpo­
tężnej Rosji spytał osła, czemu mu po­
trzebna protekcja, osioł odpow': Iział-
„bo za długo milczałem!^} 

O Cziczerinic opowiadają, że w jego 
gabinecie zginął dyplomacie a n g W . ' * 
mu zegarek. Widząc oburzenie anglika 
Cziczerin wręczył mu po chwili kosz­
towny złoty ekwiwalent zguby. Dyplo­
mata podziękował, lecz zaznaczył, żc 
ten przedmiot nie jest jego własnośią. 
Nic nic szkodzi odpowiedział Cziczerin, 
zabraliśmy go podsekretarzowi spraw 
zagranicznych, a on nawet nic nie zmiar 
ko wał. 

Najlepsza jest jednak anegdotka o 
Trockim. 

U drzwi ministerstwa wojny czuwał 
pewnej nocy szyldwach, pierwszy raz 
powołany na to stanowisko. Obowiąz­
kiem jego byłoobudzić dyktatora o pew­
nej godzinie. Biedny żołnierz nic śmiał 
tego uczynić nie wiedząc w jaki sposób 
wyrwać Trockiego z objęć Morleusza' 
Nie mógł wszak tytułować go panem, a 

bał się użyć zbyt poufałego miana „to 
warzysz". Ryknął więc z całej piersi 
pierwszą strofkę „Międzynarodówki" 

„Wstań, o j synu świata, zgłodniałych 
niewolnikowi" Nawet słynny socjolog 
Marks jest w Sowdepji celem żo:4ów, 
gdyż podobno komunistom, którzy 
oprowadzali' pewne grono dyplomatów 
po Moskwie i wskazali na połamany 
pomnik Marksa ze słowami „Ten oto był 
prawdziwym komunistom", dyplomata 
pewien odpowiedział: „Chętnie w to 
wierzę, gdyż brak mu już rąk i nóg". 

Rosyjski humor wisielczy ilustruje 
dosadnio nastrój społeczeństwa, które 
dosadnie nastrój społeczeństwa, które 
niem, poddając się nolens - volens 
czujnej opiece „czeka" poprzez łzy 
swoje — śmieje się. 

Edward Jenner. 
W setną rocznicę śmierci wyna­

lazcy szczepienia ospy. 
Juz, w odległych czasach wiadome 

było wśród chłopów, ze aby nic choro­
wać na ospę. należy wprzódy zarazić 
się ospą od krowy, a wtedy się choro­
ba ta ma daleko lżejszy, przebieg. 

Niemniej jednak był Edward Jenner 
pierwszym zwycięzcą ospy, i jemu to 
zawdzięcza ludzkość sposób poskra­
miania niejednej zarazy. W wieku 
18-tym ospa dziesiątkowała ludność; 
zapełniła ona więcej grobów, niż naj­
większa wojna, więcej niż ostatnia 
Wójńa światowa. Czyniła ona takie 
spustoszenia, jakich żadna siła ludzka 
uczynić nie jest w stanic. 

Niema takiej miary, która mierzyć-
by można cierpienia, jakich była ona 
przyczyną. 

Wszyscy najpoważniejsi uczeni są 
zdania, że Edward Jenner był ostate­
cznym pogromca ospy. Wiedzę, która 
istniała dotychczas niejako w stanie 
dzikim 1 podobnie jak dzika jabłoń bez­
wartościowe wydawała owoce — za­
mienił on W wiedzę owocodajną i po-, 
żyteczną. . 

Jak się to stało,'opowiemy: 
Edward Jenner, urodzony w roku 

1749 w Berkeley, w 13-tym roku swe­
go życia został :

; uczniem w zakładzie 
lekarskim w mieście Ludlor. Pewnego' 

razu, kiedy była mowa o — ft 

obecna tam klientka powiedział 
już nic grozi jej ta choroba, gdy^ a [ . a 

ziła się kiedyś ospą od krowy. i>'° 
te wry łv się silnie w umysł chłoP*: 
Po . dojściu do pełnoletności z° s l

3 

Jenner asystentem sławnego ana'?L 
i chirurga Johna Hunter. W tym ° K r

 $ 

sic usłyszał on ważne słowa: P°HJL 
rozmowy o ospę powiedział mu '1UJ 
ter. aby nie myślał za dużo, a WIE** 
próbował. ra 

W rok później pisze Jenner roiv} 

w swej rodzinnej wiosce, gdzie ^ 
dziewięciu latach studjów nad o»P 
zaszczepił on po raz pierwszy °s

s l

t0 

(spreparowaną ze świni) swemu 
miesięcznemu synkowi. W 1796 r 0 * 
przeniósł Jenner ospę z dziewczłr 
zarażonej od krowy na Pc^n<ha 
chłopca —- ospa się przyjęła. ° T 

przyniesienia ospy ludzkiej nie P R " ' 
niosła żadnego rezultatu. 

W rok później pisze Jenner 
we i przekazuje ją „Royal SocleW' 
która jednak nic uważa za stoso*"' 
ją opublikować. a 

Jenner wydaje więc swoja Pr*^, 
sam w r. 1798. Trudno sobie .% 
obrazić, jakie wywołała ona w ś*' 1^ j 
oburzenie, spowodowane z ^ ° ^ c % 
zazdrością u jednj rch, a fanatyk 
religijnym u drugich. J , 

Ale Jenner przezwyciężył ^sw ,( 

kie trudności i doczekał się w śwfóc 

sławy, o jakiej nigdy nie marzył- 0 

O szacunku, jakim cieszyło sie j™. 
imię, świadczy następująca anegd° t K ' 

Pewnego razu. kiedy Napo^ 
wsiadał wraz z Józefiną do P ° w

 rt,' 
wręczono mu list z Anglji. Cefj j 
któremu się spieszyło, odrzuciła ' ^ j 

to list od Jennera!" Była to P ' 0 ^ 
o zwolnienie z niewoli rrancii s l 0 

pewnego angielskiego lekarza. 
„Prośbie tego człowieka, pod­

dział Napoleon, odmawieć nie mo r̂J 

Historja uważa działalność J e n ! | ! 0 . 
ze jedno z największych ^ Lt 
dziejstw, jakie wyświadczyć W° 
ludzkości. , n j 

Nazwisko Jennera postawić mo2 

obok nazwisk takich ludzi, jak Pastę"' 
Koch i Behring. 

wydał rozkaz odjazdu, aie 
wykrzyknęła: „Przeczytaj, p t f j j j j 

TEATR Ż Y D O W S K I 

SCALA" 
Ceglelniana Nt 18. 

DZIŚ, w poniedziałek o godz. 
8 m. 30 wieczór ostatni wy­
stęp teatru „ C E N T R A L " 
w Warszawie, odegraną będzie 

„ E n e r g i a " 
Biuro . 
Techniczno-Handlowe ( S p. 7 o g r. o d p T ) 

Warszawa, Leszno L. 13 tel. 64-51, 240-07, 406-93. 
Oddzia ł w Łodz i , Dz ie lna 4 4 , te l . 14-33. 

Filje: w Wilnie, Mostowa 27, w Krakowie I Katowicach. 

Jeneralne przedstawicielstwo na Polską i Litwę: Akc. Tow. Au-
strjacko-Amerykańskich fabryk wyrobów gumowych i azbestowych 

„ S E M P E R I T " . 
Akc. Tow. Zjednoczonych Gumowych Fabryk 

Hamburg — Wiedeń 
dawniej Menier — J. N. 

Reichhoffer, Wimpassing 
Posiada stale na składzie: 

Obręcze do k ó ł samochodowych ciężarowych i oso­
bowych wszelk ich wymia rów. Gumy p o w o z o w e . 
Wsze lk ie a r tyku ły techniczne, g u m o w e , azbes towe 
1 kauczukowe. Kalosze, wyroby chirurgiczne, grze­

b ienie , gumy do wycierania i t. d. I *>-O 

komedja w 4 akM* 

Szolema Alejchem"*' 
Po cena** ^ 
popularny 

B R Y L A N T Y , 
perły, złoto, srebro, zegarki, różną blżuterję, 
stare zęby i dywany, płacę najsumlennlej MI—» 

ggaj A. Herszkorn, S f K S : 
Zarząd Gminy Starozakonnych m. Łodzi po> 

tifcje do wiadomości, te budżet Gminy, oraz 1-sza 
cześć rejestru poborczegp na 1923 rok, zawierają­
ca płatników z.ulic: Aleje Kościuszki, Al. 1 Maja, 
Aleksandrowskie], Aleksandryjskiej, Andrzeja, iw. 
Anny, Brzezińskiej, Brzozowej, Bał. Rynek, Bazar-
uej, Ceglelnlanej, Ceglanej, Cmentarner Dąbrów, 
skiej, Dolnej, Dobrej) Drewnowskie), Dworskiej 
I Dzielnej, stosownie do istniejącyck przepisów, 
zostały wyłożone do przeglądu w przeciągu 8-lu 
dn|, t. J. od dnia 12-go do dnia 20Tgo b. m. w 
kancelarii Gminy przy Placu Wolności 6, w go­
dzinach od 9-eJ do 12 w południe. 

Reklamacje złożone po 20 lutym nie będą 
uwzględnione.. 

Zarząd Gminy Starozakonnycb. 
lóói, d. 12'lutego 1923 r. 507—1 

Z a 

p l a t y n ę , zęby, 
z ł o t o i zegark i 
płaci najwyższe ceny 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska łtt 20 

284—44 

kupują Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
tn<.nty, stare zęby, ze­
garki, blżuterję, garde­

robę i dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z. M1L1CH 348-48 
prawa oficyna 1 piętro. 

TKALNIA SZTUCZNA 
Tkanie różnej formy 
D Z I U R nie do pozna­
nia, jak w ubiorach, 
towarach, switrach, fi­
rankach, tak w dywa­
nach: perskich, buchar-
sklch, Smyrna, wszel­
kich maszynowych 1 kili­
mach. Piotrkowska 117 
II w. 7—1 

firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie 

męskie 

l i i i i P 
Piotrkowska J* 37 

w podwórzu. 
470—2 

Kupuję BRYLANTY 5 5 0 

perły, złoto, srebro, zegarki, rózną-blżutorje. 

^ s W Ś S S N. Warszawski 
Piotrkowska 9, lewa oficyna, drugie piętro. 

I. G Lekarz 
Dentysta 
CHOROBY J A M Y USTNEJ i ZĘBÓW 
przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielę i święta 
od 9-1 przed pol. Ceglelniana JA 12, 
FRONT 2-gle piętro. 230 19 

UL 
Choroby skórne, wło- * " < * • • " • 
sów, weneryczne i mo- Specjalista chorób skór-

czoptclowc. nych I wenerycznych. 
Leczenie światłem (lam- FWANGIELICKA iii 9 pa kwarcowa) i promie- T W A N U I T . U I . K A ul. 2, 

nlaml Roentgena. .Gabinet Róntgena 
Zawadzka fd 1. śwlatło-łccznlczy. 

Prayjmuje od B—| , od W S I Godziny przyjteia-0—>l 0—s. 
"lii Ula ptń Od 4—5. 9»—Ol OTapilk b—t. 

Dr BRAUN 
POŁUDNIOWA JA 28. 

Specjalista chorób skór 
nych I wenerycznych. 

Przyjmuje od 6—101 pot, 1-
i od 6—a. Płttle od 4—"). 

: . 137—<• 

Dr. I.MSTR0B 
Clioroby skórne i we­

neryczne 
ZIELONA Ni 11. 

P^yjm. od 12—1,2—4 i 
pół I 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9—2 pp. 
379 -6 

Di. R ó i a i 
Choroby 'skórne wene­
ryczne I moczopłclowe 

DZIELNA Ni 9. 
Przyjmuje od 8—10 i pól 

od 4—8. 
100—30 

§r. Łudwi 
lioroby skórne 1 we­

neryczne 
przyjm. od 10—12 15—7 

NAWROT jtfe 7. 
267—23 

ZaBRYLA j | D 

zegarklpła^clnaj*^ 

M. KLOCMAJJ- , 
Nowomlejska 4, fSM 
frontu. 

Kupno I s f 3J 
(za wyraz (w o""' 

l l UUPUJĘ me^rtW 
fl.Ł Rwany, g o r d f y 
maszyny do szyc'.yeH 
Płacę najlepiej. Ta, 
relcb. B e n e d y k t a ^ 

Z a o f l a r o w ^ j f 
(za wyraz 

7 5 m* 
Poszukuję inteU.g^ sf 

miłej, nlezbleŹAf'* V 
kretarki prywatne.)' / 
Jęcie trzy razy * l > > 
niu w godzina^' r(|,i» 
łudnlowyeh. Zp"*\f 
osobiste pomicazJ...flid*; 
a 5 I pół, lub 

.Kościus.'*' Aleje 
Brantome, 

Prenumerata: li£Ł ̂ SSiSs^jpzSA Ogłoszenia: 
Zagranicą mk. jo.000 miesięcznie. O 

11K * 
Za wydawnictwo ..R e P u B ' 1 

Maurycy .1. Poznański. |ad 
R e d a k t o r N a c z e l n y : ^ a 

Nusbauni-Oltaszewskl. , , 0 : 
Kierownik działu G O S P O D A R C Z A 

Dr. Leszek Klrtden. Kierownik 
literackiego: Witold Wandurskl- javt 
rownjk działu lokalnego: Wla<ł̂  
Polak. JJ" 

Złożono w własnej drukarni ' ' " N R " 

powcl (Piotrkowska 49); odbito * 
karni Pańsłwowel. v 

ZWYCZAJNE: MO mk. M » l t t « ł nonpsrelovi |edno,ri 

Zareciyaowt I t«*lnblnowe po ink. i>.000 po ick«cia. Otlowcnia tamleiscowe obllciane so o S " . ^ " ' 
tel firm i tcran, o 100 proc. drott j od mlt / , -ow. Za terminowy dfuk ogłoszeń adminlstr. nie oit° 

ctisKowy. NADESŁANE; v tekście-1000 mk» P°4 
ROI.OOI; 600 mk. za wler«a nonparelowy ^rto^a, 

Kałda A I . • • .. •• J A- I " > • " » » I I I « N , O im PROC U R O N I UA N IC]T -OW. ZA TERMINÓW 
n o w a P»lwyżka obowiązuje wszystkie Jut przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bej uprzedniego zawiadomienia. 

http://tWANUit.ui.KA

